
Ołfłnarrorjia• SRQPONMLKJIHGFEDCBAZ a o g lo s z e n ia  p o b ie ra  s ię c d w ie rs z a  
VglUB^cIlla. mmf (7  la m .) —  1 0  gr., z a  re k la m y  

n a  s tro n ie  3 - ła m o w e j w  w ia d o m o ś c ic h  p o to c z n y c h  3 0  g r .  
n a  p ie rw s z e j s tro n ie  5 0  g r . R a b a tu u d z ie la s ię p rz y  
c z e s te m  o g ła s z a n iu . „ G lo s  W ą b rz e s k i* 1 w y c h o d z i t r z y  
ra z y  ty g o d n io w o  i  to  w  p o n ie d z ia łe k , w  ś ro d ę  i p ią te k .  
S k rz y n k a p o c z to w a 2 3 . —  R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  
- - - - z n a jd u je  s ię  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  1 1 . —  T e l. 8 0 .- - - - -

n a m ie s ią c w  e k s -  
a * • p ę d y  e j  i z } ., z  o d n o s z e n ie m  p rz e z

pocztę 20 gr. więcej. W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia ­
nych, p rz y  w s trz y m a n iu  p rz e d s ię b io rs tw a  z ło ż e n iu  p ra -  
ty, przerwaniu k o m u n ik a c ji , o trz y m u ją c y  n ie  m a  p ra ­
wa £ądad p o z a te rm in o w y e h d o s ta rc z e ń g a z e ty , lu b  
wrota eony —  a b o n a m e n tu . Z a d z ia ł o g ło s z e ń re -  
— ■—  —  —  d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . - - - - - - - - - - - - - - - - - -
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Rzeczypospolitej Polski
w Gnieźnie.

O d n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta  z G n ie z n a o trz y -  

jn u je m y  n a s tę p u ją c e s z c z e g ó ły  z p rz y ję c ia P re  

. y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j P o ls k i w  G n ie ź n ie ,  

te j k o le b k i p a ń s tw a p o ls k ie g o .

N a p rz y ję c ie  p . p re z y d e n ta R z e c z y p o sp o li­

te j m ia s to c a le p rz y b ra ło w y g lą d o d ś w ię tn y .  

W s z y s tk ie  d o m y  o z d o b io n o  z ie le n ią  i c h o rą g w ia ­

m i o b a rw a c h  n a ro d o w y c h . U  w e jś c ia  n a  o k a ­

z a le u d e k o ro w a n y m p e ro n ie d w o rc a w id n ia ł  

n a p is : „ W  p ro g a c h  g ro d u L e c h a w ita j , p a ­

n ie  p re z y d e n c ie  R z e c z y p o s p o lite j" , N a p e ro n ie  

u s ta w iła s ię k o m p a n ja h o n o ro w a 6 9 p . p . z e  
s z ta n d a re m  i o rk ie s trą . P rz y b y li te ż l ic z n ie  
p rz e d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a , g e n e ra lic ji ,  
w ła d z p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h .

O  g o d z . 9 m . 4 5  w ś ró d  h u k u  s a lw  a rm a tn ic h  
i p rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u n a ro d o w e g o w je c h a ł  
n a s ta c ję p o c ią g  p . p re z y d e n ta R z e c z y p o sp o li 
te j. P o  w y jś c iu  z w a g o n u p . p re z y d e n t w  o to ­
c z e n iu  m in is tró w  K la rn e ra  i J a n ic k ie g o , ś w ity , 
w o je w o d y B n iń s k ie g o i in n y c h d o s to jn ik ó w  
p rz e s z e d ł p rz e d  f ro n te m  k o m p a n ii h o n o ro w e j,  
p o c z e m , p o p o w ita n iu  i p rz e d s ta w ie n iu  z e b ra ­
n y c h  re p re z e n ta n tó w  w ła d z  m ie js c o w y c h , z p re ’ 
z y d e n te m m ia s ta  B a rc isz e w s k im  n a c z e le , o d ­
je c h a ł d o  k a te d ry . W z d łu ż d ro g i, k tó rą p rz e ­
je ż d ż a ł p . p re z y d e n t, u s ta w iły s ię s z p a le re m  
d e le g a c je s to w a rz y s z e ń  z e s z ta n d a ra m i,  m ło d z ie ż  
s z k o ln a i t łu m y p u b lic z n o ś c i , w ita ją c g ło w ę  
p a ń s tw a g o rą c y m i p e łn y m i z a p a łu o k rz y k a m i.

W  k a te d rz e p . p re z y d e n t z a ją ł m ie js c e  u  
w ie lk ie g o o łta rz a , w  p re z b ite r ju m  z a ś z a s ie d li  
b is k u p i Ł u k o m s k i, P rz e ź d z ie c k i i K lu n d e r . N a ­
b o ż e ń s tw o c e le b ro w a ł k s . . b is k u p L a u b itz . N a ­
tc h n io n e  k a z a n ie w y g ło s ił k s . k a n o n ik L is ie c k i,  
m ó w ią c  o w ie lk ie j m is ji d z ie jo w e j n a ro d u p o l­
s k ie g o  i o n ie ś m ie r te ln y c h c z y n a c h C h ro b re g o .  
P o ls k a —  m ó w ił k a z n o d z ie ja  —  b y ła  te rn  u ś p io -  
n e m  ry c e rs tw e m  C h ro b re g o . Z rz ą d z e n ie m  O p a ­
t r z n o ś c i z ie m ia  z a d rż a ła , u s ły s z e liś m y ,  ja k  z a g ra ł  
z lo ty  ró g , z m a r tw y c h w s ta ła m y ś l C h ro b re g o  i  
w s ta ł w ie lk i je g o  c ie ń . D z iś m y ś l n a s z a id z ie  
z a m y ś lą C h ro b re g o , p o c z ę tą p rz e d w ie k a m i; 
d z iś d u c h  n a s z s ły sz y p o s z u m  fa l , a  o c z y  n a ­
s z e z w ró c o n e s ą  w  tę  s tro n ę , g d z ie w b ija ł o n  
ż e la z n e s lu p y . D z w o n W o jc ie c h a n a s z c z y c ie  
k a te d ry  g n ie ź n ie ń sk ie j n ie c h  g ra , n ie c h  d z w o n i,  
n ie c h  s ły s z ą  w s z y s tk ie  p o ls k ie s e rc a to w ie lk ie  
T e D e u m  ra d o ś c i i c h w a ły .

P o n a b o ż e ń s tw ie u d a ł s ię p . p re z y d e n t n a  
p la c K a te d ra ln y , g d z ie w z n o s i s ię o lb rz y m ic h  
ro z m ia ró w  m o d e l p o m n ik a B o le s ła w a C h ro b re ­
g o . U  s tó p  m o d e lu  u s ta w iły  s ię d e le g a c je s to ­
w a rz y s z e ń , b ra c tw , p o w s ta ń c ó w , w e te ra n ó w  i t .  
d . S z ta n d a ry u tw o rz y ły z w a r ty c z w o ro b o k .  
P la c  i p rz y le g le  u lic e  w y p e łn iły  t łu m y  p u b lic z n o ­
ś c i . K s . b is k u p  L a u b itz  w y g ło s ił p ię k n e p rz e ­
m ó w ie n ie , w  k tó re m  p rz e d s ta w ił z n a c z e n ie  G n ie ­
z n a  i k a te d ry  g n ie ź n ie ń s k ie j , ja k o  s tra ż n ic y  re -  
l ik w ij n a ro d o w y c h . N a ró d  p o ls k i s p ła c a  d z is ia j  
C h ro b re m u  d łu g  w d z ię c z n o ś c i i s k ła d a  h o łd  k ró ­
lo w i, b ę d ą c e m u u o s o b ie n ie m w s z y s tk ic h c n ó t i  
b o h a te r s tw a . W  z a k o ń c z e n iu  k s . b isk u p  z a z n a ­
c z y ł, ż e d la  b ra k u  c z a su  n ie  m o ż n a  b y ło  w y k o ń ­
c z y ć p o m n ik a , w o b e c c z e g o  o d b ę d z ie  s ię d z is ia j  
ty lk o p o ło ż e n ie k a m ie n ia w ę g ie ln e g o , p ro s ił  
p rz y te m  p . p re z y d e n ta , a b y z e c h c ia ł p o ło ż y ć  
s w ó j p o d p is n a a k c ie e re k c y jn y m . N a s tę p n ie  
b is k u p L a u b itz w rę c z y ł p . p re z y d e n to w i w e  
w s p a n ia ły m  fu te ra le m e d a l, w y b ity  n a  p a m ią ­
tk ę  d z is ie js z e j u ro c z y s to śc i . P . p re z y d e n t o b e j­
rz a ł m o d e l p o m n ik a , in te re s o w a ł s ię je g o s z c z e ­
g ó ła m i i p o d p is a ł a k t e re k c y jn y , k tó ry z o s ta ł  
o d c z y ta n y . U ro c z y s to ść z a k o ń c z y ła  s ię o d ś p ie ­

w a n ie m  h y m n u  „ B o ż e c o ś P o lsk ę " . Z  p la c u  K a -  
te d ra ln e g o  p . p re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j o d je ­
c h a ł d o  p ry w a tn e g o  m ie s z k a n ia  p re z y d e n ta  m ia ­
s ta  G n ie z n a B a rc is z e w sk ie g o .

1 2  m . 5 0 u d a ł s ię p . p re z y d e n t R z e c z y p o ­
s p o lite j w  to w a rz y s tw ie m in is tra p rz e m y s łu  i  
h a n d lu  K la rn e ra , m in is tra ro ln ic tw a  J a n ic k ie g o ,  
w o je w o d y  B n iń sk ie g o , s z e fa  k a n c e la r j i c y w iln e j  
L e n c a , je n . Z a ru sk ie g o  i in n y c h  d o s to jn ik ó w  n a  
p la c  w y s ta w y  ro ln ic z o  p rz e m y s ło w e j. U  w e jśc ia  
n a  w y s ta w ę p o w ita ł p a n a p re z y d e n ta k o m ite t  
w y s ta w y , w  im ie n iu k tó re g o p rz e m a w ia ł p rz e ­
w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  s ta ro s ta g n ie ź n ie ń sk i D y ­
a k o w s k i.

P a n  p re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j z e s ło w a ­
m i „ O tw ie ra m  w y s ta w ę ro ln ic z o -p rz e m y s ło w ą  
w  G n ie ź n ie " , p rz e c ią ł w s tę g ę , p o c z e m z w ie d z ił  
w s z y s tk ie p a w ilo n y . P o  z w ie d z e n iu w y s ta w y  
P a n  p re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j w z ią ł u d z ia ł w  
w y d a n e m  n a  je g o  c z e ś ć p rz e z  m . G n ie z n o  ś n ia ­
d a n iu , d o  k tó re g o  z a s ia d ło  2 0 0  o s ó b . Ś n ia d a n ie  

w y d a n e  b y ło  w  s a l i h o te lu E u ro p e js k ie g o . U  
s to łu  b ie s ia d n e g o z a s ie d li n a p ra w o  p rz y p a n u  
p re z y d e n c ie R z e c z y p o s p o li te j m in is te r J a n ic k i ,  
n a  le w o  m in is te r K la m e r , a  d a le j b is k u p i, s z e f  
k a n c e la r j i c y w iln e j L e n c , je n e ra ł Z a ru s k i i in ­
n i, z a ś  n a p rz e c iw  p a n a  p re z y d e n ta z a ję li m ie j­
s c e p a n  w o je w o d a B n iń s k i , p re z y d e n t m . G n ie ­
z n a B a rc is z e w s k i, in s p e k to r 3 -e j ' a rm ji je n .  
S k ie rs k i , je n . S u s n k o w s^  i in n i. K u k o ń c o w i  
p rz y ję c ia  p re z y d e n t m ia s ta  B a rc is z e w s k i w y g ło ­
s i ł p rz e m ó w ie n ie .

O k rz y k i, w z n ie s io n e n a  c z e ś ć p a n a  p re z y ­
d e n ta , z g ro m a d z e n i p o w tó rz y li t r z y k ro tn ie  z  z a ­
p a łe m . W ś ró d  p o w s z e c h n e g o  s k u p ie n ia  i c is z y  
z a b ra ł g ło s p . p re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j W o j­
c ie c h o w s k i, k tó ry w y g ło s ił n a s tę p u ją c ą  m o w ę  :

„ Z a p ra sz a ją c m n ie  w  m a rc u r . b ., m ó w ili­
ś c ie , ż e G n ie z n o , le g e n d a rn y  g ró d  L e c h a , z o k a ­
z ji 9 0 0 - le tn ie j ro c z n ic y k o ro n a c ji B o le s ła w a  
C h ro b re g o , c h c e p o k a z a ć s w o je w a r to śc i g o s p o ­
d a rc z e j  i o rg a n iz a c y jn e , s tw ie rd z a ją c e w ie lk ą  
ż y w o tn o ś ć n a ro d u  p o ls k ie g o . P rz e z  d łu g ie la ta  
ż y liś c ie w  n ie w o li, z a b o rc a  z w ie lk im  n a k ła d e m  
p ra c y  i ś ro d k ó w s ta ra ł s ię p rz e ro b ić w a s n a  
P ru s a k ó w , a  n a s y ła n ie m  k o lo n is tó w  z m ie n ić  p o l­
s k i c h a ra k te r te j z ie m i. J e s z c z e 2 0 la t te m u  
k ró l p ru s k i , p o d n ie c o n y  l ic z n e m  p rz y b y c ie m  k o ­
lo n is tó w  n a  ry n k u  g n ie ź n ie ń s k im , g ło s ił ś w ia tu ,  
ż e G n ie z n o  je s t m ia s te m  p ru s k ie m , c h w a li ł n ie m ­
c z y z n ę , ja k o  n io s ą c ą  k a ż d e m u  k u ltu rę  i w o ln o ść ,  
a  ró w n o c z e śn ie p rz e s trz e g a ł P o la k ó w  p rz e d  p o d ­
d a w a n ie m  s ię  w y o b ra ź n i i w s p o m n ie n io m  h is to ­
ry c z n y m . I o to  te ra z  w s p o m n ie n ia h is to ry c z n e  
m ó w ią , ja k  z a w o d n y m  b y ł tu ta j t ry u m f n ie m ­
c z y z n y , to ru ją c e j s o b ie  d ro g ę  k a to w a n ie m  d z ie c i  
p o ls k ic h  i ru g o w a n ie m o d w ie c z n y c h g o s p o d a ­
rz y  te j z ie m i. W ie rn ie s ta liś c ie  n a s tra ż y  te j  
k o le b k i n a s z e j w ia ry  i p a ń s tw o w o śc i , n ie d a li­
ś c ie z a le c a n e m u w a m  ro z s ą d k o w i d z ia ła ć w b re w  
s e rc u , a  z c h w ilą o d z y s k a n ia n ie p o d le g ło ś c i z ę  
z d w o jo n ą e n e rg ją w z ię liś c ie  s ię  d o  p ra c y  d la  z a ­
p e łn ie n ia  lu k , w y tw o rz o n y c h p rz e z z a b o rc ó w . 
Z a  to  p rz e d e w s z y s tk ie m  w a m  d z ię k u ję . Ś w ia d ­
c z y liś c ie  i ś w ia d c z y c ie , ż e ż a d n a p rz e m o c  i p rz e ­
b ie g ło ść  n ie  je s t w  s ta n ie z ła m a ć ź y w o łu p o l­
s k ie g o .

Mowa Ministra Skrzyńskiego na 

zgromadzeniu Ligi Narodów.
Polska dąży do utrwalenia pokoju i bezpie 

czeństwa.
G e n e w a . .M in is te r S k rz y ń s k i w y g ło s ił n a  

z g ro m a d z e n iu  L ig i N a ro d ó w , p rz e m ó w ie n ie , w  
k tó re m  p o d k re ś l i ł d ą ż e n ie P o ls k i d o p o k o ju  
e u ro p e js k ie g o o ra z  ż ą d a n ie  P o ls k i  z a b e z p ie c z e n ia  
p o k o ju .

P o w ta rz a m  —  m ó w ił m in is te r —  ż e p ro to ­
k ó ł (g e n e w s k i) o d p o w ia d a z u p e łn ie ż ą d a n io m  
i . p o trz e b o m n a ro d ó w , k tó re p ra g n ą p o k o ju .  
C h o c ia ż p ro to k ó ł n ie z o s ta ł p rz y ję ty , tp  je s t o n

P o o d z y sk a n iu  n ie p o d le g ło ś c i  g łó w n y m  o b o  
w ią z k ie m  n a s z y m  je s t d o b re z o rg a n iz o w a n ie  
i z a g o sp o d a ro w a n ie w ła s n e g o  p a ń s tw a . D la te g o  
z ra d o ś c ią , ja k  w  G ru d z ią d z u  ta k  i tu ta j , w ita m  
o w o c e w a s z e j p ra c y w  ty m  k ie ru n k u . W id z ę , 
ż e p rz y k ła d a c ie  d u ż o  s ta ra ń  d la  ro z w o ju  przemy­
s łu , w ie le  w a rsz ta tó w  i fa b ry k  d a tu je  s w o je  p o w ­
s ta n ie o d c z a s u  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i . W  
te n  s p o s ó b  z n ik a n a rz u c o n a  p rz e z  z a b o rc ę  je d n o ­
s tro n n o ś ć  g o s p o d a rc z a , w e d łu g  k tó re j z ie m ia  ta  
m ia ła b y ć ś p ic h le rz e m  d la N ie m ie c , a  p ro d u k ty  
p rz e m y s ło w e  s p ro w a d z a ć  z  N ie m ie c . R o z u m ie c ie , 
ż e n ie z a le ż n o ść p o lity c z n a  m u s i b y ć  w s p a rta  n ie ­
z a le ż n o śc ią  g o s p o d a rc z ą . M u s im y  w  c o ra z w ię ­
k s z y m  s to p n iu  z a s p a k a ja ć  s w o je  p o trz e b y  w y tw o ­
ra m i w ła s n e j p ra c y  i w y z b y w a ć s ię p rz y z w y ­
c z a je ń  d o  c u d z o z ie m c z y z n y .' W ie le je s t je s z c z e  
d o z ro b ie n ia , a ż e b y rz e c z y w is to ść o d p o w ia d a ła  
w  c a ło ś c i n a s z y m  w y m a g a n io m , a le w id z ę w  
w a s w s z y s tk ic h  a m b ic je tw ó rc z e , w ia rę  w  s w o je  
s i ły , w  g e n ju s z  n a ro d u p o ls k ie g o i to u trw a la  
m n ie w  p rz e k o n a n iu , ż e  p rz e k a ź e m y  P o ls k ę p o ­
to m n y m  w  p e łn i ro z k itu  i ta k  s i ln ą , ż e  n ik t n ie  
b ę d z ie ś m ia ł n a ru s z a ć  je j d o b ra  i g ra n ic . W n o ­
s z ę to a s t n a p o m y ś ln o ś ć d a ls z e j w a s z e j p ra c y  
w  ty m  k ie ru n k u . Z ie m ia W ie lk o p o ls k a  i  m ia s to  
G n ie z n o  n ie c h  o s ią g a ją  c o ra z  w ię k s z ą p e łn ię ro ­
z w o ju  n a  c h w a łę  P o ls k i! "

P o  p rz e m ó w ie n iu  p a n a  p re z y d e n ta  o rk ie s tra  
w o jsk o w a z a in to n o w a ła h y m n  n a ro d o w y .

O  g o d z . 1 5 m . 3 0 o d je c h a ł p a n  p re z y d e n t  
R z e c z y p o s p o li te j z G n ie z n a d o  P o z n a n ia , ż e g n a ­
n y  n a  d w o rc u  p rz e z u c z e s tn ic z ą c y c h w  u ro c z y ­
s to śc ia c h d o s to jn ik ó w . K o m p a n ja h o n o ro w a  
s p re z e n to w a ła b ro ń  i p o c ią g  ru s z y ł w ś ró d  d ź w ię ­
k ó w  h y m n u  n a ro d o w e g o , o ra z w ś ró d o k rz y k ó w  
n a  c z e ś ć p a n a p re z y d e n ta . W  u ro c z y s to ś c ia c h  
g n ie ź n ie ń s k ic h b ra li ró w n ie ż u d z ia ł p re z y d e n t  
m . P o z n a n ia  R a ta js k i , p rz e d s ta w ic ie l R z e c z y : 
p o s p o lite j w  ro k o w a n ia c h  h a n d lo w y c h  z  N ie m c a ­
m i P rą d z y ń s k i , p re z e s S y n d y k a tu d z ie n n ik a rz y  
w ie lk o p o ls k ic h P o w ie k i , tw ó rc a  p o m n ik a  B o le s ła ­
w a C h ro b re g o a r ty s ta  rz e ź b ia rz R o ż e k i w ie lu  
in n y c h . c a le m  m ie śc ie p a n o w a ł n a s tró j n ie ­
s ły c h a n ie u ro c z y s ty . P u b lic z n o ś ć g ro m a d z iła  
s ię t łu m n ie  n a  u lic a c h , k tó re m i p rz e je ż d ż a ł P a n  
p re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j. P a n a p re z y d e n ta  
ż e g n a n o  o k rz y k a m i: N ie c h  ź y je . R ó w n ie ż  p o d ;  
c z a s o d ja z d u  p a n a  p re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j  
n a  p la c u  p rz e d  d w o rc e m  z e b ra ły  s ię  s to w a rz y s z e ­
n ia , d e p u ta c je  z e s z ta n d a ra m i, m ło d z ie ż szkolna 
i t . d . W  c z a s ie  ty c h  u ro c z y s to ś c i n a d  m ia s te m  
k rą ż y ły  a e ro p la n y , z rz u c a ją c e p ro p a g a n d o w e u -  
lo tk i P .  L . O . P . P .

P o d c z a s u ro c z y s to ś c i n a p la c u  K a te d ra ln y m  
z ło ż o n o p o d p o m n ik ie m B o le s ła w a C h ro b re g o  
l ic z n e  w ie ń c e . P ie rw s z y w ie n ie c z ło ż y ł p re z y ­
d e n t m . G n ie z n a B a rc is z e w s k i z n a p is e m :  
„ W ie lk ie m u  k ró lo w i  B o le s ła w o w i C h ro b re m u  m ia ­
s to  G n ie z n o ." In n e  w ie ń c e  p o c h o d z iły  o d  Z w ią ­
z k u  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , s a m o rz ą d o w y c h ' 
i k o m u n a ln y c h  z  t r z e c h w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h  
o d S to w a rz y s z e n ia k o le ja rz y g n ie ź n ie ń s k ic h ,,  
S o k o ła g n ie ź n ie ń s k ie g o , p o ls k ie g o C z e rw o n e g o  
k rz y ż a  i in n e .

n a jw y ż s z y m  w y ra z e m  id e a łó w  s p ra w ie d liw o śc i  

m ię d z y n a ro d o w e j. J e g o  o d rz u c e n ie n a s u w a k o -  

k o n ie c z n o ś ć s z u k a n ia b e z p ie c z e ń s tw a n a in n e j  
d ro d z e .*  K s z ta ł ty  n o w e g o  g m a c h u  s p ra w ie d liw o śc i  
s ą  ju ż z a ry s o w a n e . T e ra z  k o n ie c z n e m  J e s t a b y  
k a ż d y  d o  je g o  b u d o w y s ię p rz y c z y n ił G d y b y  
n ie b y ło m o ż liw e m z a p e w n ić b e z p ie c z e ń s tw a  
p rz e z o g ó ln y  p ro to k ó ł, to  m u s i s ię z a w ie ra ć u -  
m o w y  in d y w id u a ln e , o p ie ra ją c e  s ię n a  p o d s ta ­
w a c h  p ro to k o łu . P ro to k ó ł p o d k re ś la , ż e w o jn -  
m u s i b y ć  u z n a n a z a  z b ro d n ię m ię d z y n a ro d o w ą ,  
a  n a ró d »  k tó ry  o d rz u c a  s ą d  ro z e jm e z y  —  za na­
p a s tn ik a .



P olska  jest kon iecznością poko ju  europejsk ie ­
go . Jeżeli w  roku 1914 p trzebną by ła gw ara­
ncja poko ju , to by łoby n ią is tn ien ie P olsk i. 

Groźba strajku kolejowego w Niemczech.
B erlin . „Y ossische Z eitung* donosi, że na  

ko lejach n iem ieck ich  grozi strajk pracow ników  
ko lejow ych . W  M inisterstw ie P racy sąd roz ­
jem czy w ydal orzeczen ie, u trzym ujące do tych ­
czasow e p laće , lecz podnoszące dodatek droży-  
źn iany lokalny z 10 na 20 proc. Z dan iem  
„Y ossische Z eitung* , orzeczen ie to zostan ie pra ­
w dopodobn ie odrzucone przez robo tn ików . Z a­
targ jest tem bardzie j ostry , że urzędn icy ko le ­
jow i, stara jący się rów nież o podn iesien ie p łac , 
w szelk iem i środkam i, praw dopodobn ie poprą  

's trajku jących  robo tników .

List Kolowrota.
S zanow ną R edakcjo !

N ad treścią lis tu m ego z  ub ieg łego tygodn ia  
pow stały w  m ieście i na w ybudow aniach ogro ­
m ne dyspu ty , uznając m ą dzia ła lność  w ożyw ie ­
n iu  osta tn ich chw il przedw yborczych , k tó re z  
pow odu bezustannych deszczów  zupełn ie się za ­
ch lapały i przeszły w stan gn icia . O bok uzna ­
n ia o trzym ałem jednakow oż liczne rady , abym  
ja w łaściw ie  osob iście z żadnym  program em  n ie  
w ystępow ał, a przeszed ł w stan bezm ow ny i 
w łaśn ie d la tego pragnę S zanow ną R edakcję  
poprosić o radę, jak m i postąp ić należy .

K ilku m oich przy jació ł po litycznych radziło  
m i, abym  po m oim  w yborze uczyn ił, jak czyn i­
li inn i w ybrańcy ludu , to jest, abym  jako ra jca  
n igdy n ic n ie m ów ił, a jeno k iw ał g łow ą po ta­
ku jąco lub m achał n ią przecząco . T aka rada  
m i się najw ięcej podobała j bo uw aża S zanow na  
R edakcja , k iw aniem  i m achan iem  m ożna coś za ­
rob ić , jeżeli posada ra jcy m a pozostać nadal 
bezp ła tną . B o, gdy jedna strona ko legów  —  
ra jców  w nieść zapragn ie jak i w niosek , dajm y  
na to zaprow adzen ia dw udziestu czterech jar­
m arków  lub postaw ien ia w ygódk i na rynku , to  
za po tak iw an ie m ożna w żiąść dziesięć zło tych , 
a gdy w nioskow i tem u przeciw na strona ko le­
gów  ra jców  da ty le w ięcej, ile kosztu je jeden  li­
ter dobrej czyste j, natenczas m ożna m achać  
g łow ą przecząco.

Ja też d ługo n ie nam yślałem  się , bo w net 
przyszed łem do przekonan ia, że taka m etoda  
ra jcow an ia m i najw ięcej przysto i. A  że w  k i­
w aniu g łow ą przecząco  lub  po taku jąco jako ra j­
ca m ieć trzeba pew ną w praw ę, zacząłem  w ięc  
już w sobo tę m oralne ćw iczen ia , bo gdy się  
chce być obrońcą ludu , n ie trzeba żałow ać tru ­
du . C hodząc w ięc m iędzy czterem a ścianam i,  
k iw ałem  g łow ą zaw sze  po  k ilka razy  z  góry  na  dó ł 
i z lew a na  praw o lub przeciw nie , a że n ie  m am  
w  dom u  lu stra , w  k tó rem  dostrzedzbym  m ógł, czy  
m i z tern do tw arzy i czy dość pow ażn ie m oja  
przyszła g łow a radziecka się ko łow róci, w sze-

N iech będzie pochw alo - 
ny Jezus C hrystus.

Z aledw ie k ilka dn i by- 
łem łagodnego i po tu lnego  
serca , jak ów w S tan islaw - 
kach przychw ycony  go łąbek  
pocztow y arm ji n iem ieck ie j,  
co się z m anew rów  do nas  
zab łąkał, a już rozsierdzili­
ście m nie do żyw ego . I to  

w łaśn ie na m oje M ateusza starego , im ien iny . 
B o słyszaneż to rzeczy , żeby w takie j dziu rze , 
jak to nasze kochane  W ąbrzeźno ustanaw iać aż  
coś 15 lis t do R ady m iejsk iej. T o tak i P oznań  
um ie się zjednać i zg łasza ich zaledw ie 8 . tak i 
T oruń um ie się zjednać i postaw ia ich 5 , ty lko  
ty , w ąbrzesk i oryg inalny  narodzie , dajesz przy ­
k ład w archo lstw a tak znaczną liczbą lis t. W i­
doczn ie zam ało sękatym  w yw ijam  nad w aszem i 
g łow am i, że św iatu dajecie w idom e św iadectw o  
partyjn ictw a, rozterek  w ew nętrznych , rozb ieżno ­
ści i pryw aty M łodego M ateuszaby w am  po­
trzeba, coby siln ie j sękatym  grzm ocił w as w tę  
część cia ła ; o k tó rej się n ie m ów i.

C hciałem W as w szystk ie , w ąbrzesk ie naro ­
dy , zaprosić na m oje Im ien iny na pon iedzia łek ,  
lecz tego n ie zrob ię , odkąd w w as tak ich par-  
ty jn ików  poznałem . L ecz zdradzę w am , jak ie  
m enu zestaw iłem  z F rankiem  S zym onów .* O bli­
zu jc ie się chociaż . A  w ięc podaw ać m iano w  
tę m oją uroczystość : zakąsk i m ien iące się a  la  
przybysze w ąbrzesk ie ; 2) zupa pom idorow a  a  la  
stary kup iec w ąbrzesk i, b igos m yśliw sk i a  la  
szew c K ilińsk i, zrazy zaw ijane a  la N . P . R , 
p ierog i len iw e a la tow arzysz Ignaś D aszyńsk i, 
m arynow ane w isienk i a la kró tkow łose akuszer­
k i, m okka a la d ługow łosa nauczycie lka , lik iery  
hr. P otock iego z Ł ańcu ta , podaw ane a la g ło ­

d lem  na pom ysł, k tó ry jednakow oż stał się po ­
w odem  now ej traged ji m ego życia doczesnego, 

B yło to tak : n ie m ając w dom u luatra , 
w yszed łem w  sobo tę w  nocy na u licę, by  choć  
w  okn ie w ystaw ow ym odzw ierciad lić m ój w ła­
sny w iekopom ny radzieck i  w ynalazek i gdy tak  
już całą chw ilę się k iw ałem , nadając  ruchem  to  
lew ej to praw ej ręk i odpow iedn i gest słuszności 
zapatryw ań , (jak to na posiedzen iach  rob ić trze ­
ba), przystąp ił do m nie z ty łu stróż i rzecze to ­
nem  urzędn ika dbającego o dobro obyw atelstw a  
i m iasta: „C o tu się sto i ;* —  „K iw am się —  
odpow iedzia łem  kró tko . „T u się n ie rob i teraz  
k iw an ia, b ieżaj pan do  dom u. —  „D o dom u k i­
w ać  ? przecież jestem  jeszcze  kaw alerem * odrze- 
k łem  z prem edy tacją , jako człow iek , k tó ry po  
k ilkom iesięcznem bezrobociu zna w alu tę po i. 
ską ty iko z gazet, że spada, a  n ie z  w padan ia do  
m ej k ieszen i, (p rzez co też źy ję w stan ie beż; 
nadzie jnym , jako też i m oja narzeczona, k tó rej 
n . b . w cale n ie m am .) —  „P an w czasie zaka ­
zanym  naduży ł alkoho lu , że się k iw a  1“ —  N a  
to ja : “P an ie! czy pan  w ie,, do  kogo pan prze ­
m aw ia? jestem  pełen ob iecu jących nadziei K o- 
łow ró tem  i przyszłym  m iejsk im o jców  i m atek  
z dziećm i o jcem , a jeśli się k iw am , to k iw am  
się nad n iedo lą w aszą i m iasta z w ybudow ania- 
m i w szystk iem i w oko ło .* — „T rzym aj pan  
sw ój ozór za k ielcam i!* —  „Z a K ielcam i? czy  
pan pochodzi z k ieleck iego? pan n ie pochodzi z  
N ielub ia , bo w idać to po pańsk im nosie . R ze- 
k lszy to , odszed łem , przeryw ając traged ję , u- 
dając się na inną u licę , gdzie przy  innem  okn ie  
nak iw alem  się tak , że od tąd na m nie w zorow ać  
się m ogą inn i ko ledzy .

C o S zanow na R edakcja  na  to  ? w szakże z ta ­
ką kw alifikacją pó jść m ogę naw et dale j jak na  
w ybudow ania bez w szelk ich program ów . T yl­
ko n ie w iem  jeszcze , w k tó rą stronę, na jaką  
partję się cisnąć, bo choć w iem , że w ybory od ­
będą się 18 październ ika , to jednakow oż n ie  
znam  jeszcze w ąbrzesk ich  party j. W łaśn ie to  ja  
pow in ienem uderzyć na bezrobo tnych , lecz jako  
in te ligen tow i, to m i jakoś n ie łacno . Z atrzy ­
m am  się jeszcze w  rezerw ie  aż do czasu , w  k tó ­
rym  w yłan iać się będą  przedem ną  ob jekty  w jpo- 
staci ilo ściow ej ryg low anych czystych , zarów no  

czy z regału S tefana, F ranciszka, W icka, K sa­
w erego  i C elestyna, —  lub innych Janów  i L u ­
dw ików .

K ołow ro t.

Nie zapominaj zamówić 

„Glos Wąbrzeski" 
na przyszły kwartał.

Pamiętaj głosować w piątek w czasie 
WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ.

dom ór państw ow y i sam orządow y, szam pan  
P om ery G reno , podany a  la m łody kup iec , cy ­
gara R ara A w is L oesera i W olffa z E lb ląga w  
po lsk ich opaskach m onopolow ych , podane.a  la  
m niejszości narodow e, pap ierosy  D am skie , poda­
w ane a la P iastow iec w ąbrzesk i. W  ten sposób  
chcia łem  w am  przy dźw iękach w ybornej m uzy ­
k i, usadzonej w „kostkę* , unaoczn ić w asze par- 
ty jn ictw o . U m ów iłem się już naw et o cenę. 
F ranek S zym onów pow iedzia ł m i bow iem , że  
od tak ich party jn ików n ie w eźm ie w ięcej, jak  
od posłów sejm ow ych , jedno do jak iego należą  
stronn ic tw a, to jest 25 groszy od m aków ki, bo  
w ięcej żadna w artą n ie jest. S tuknąłem  nato  
m oim  sękatym  w  pod łogę na znak , że zgadzam  
się z jego pog lądem  i in teres by ł ub ity .

W ieczorem  zaś chcia łem d la w as urządzić  
bal w  sali Junka z K aczorów . W odzire jem m iał 
być  m ój dobry znajom y  P io trow in S w ajko , k tó ry  
już  od daw na w odzi re je  w  m ózgow nicach m niej 
lub w ięcej pustych na bruku w ąbrzesk im . M u- 
sia łem  jednak od zam ysłu odstąp ić, bo Junek z  
K aczorów  w yraził do m nie obaw ę, że ći w szy ­
scy zw olenn icy tych w szystk ich tasiem cow ych  
lis t w yborczych go tow i m u n iety lko w szystk ie  
okna w y  tłuc i krzesła po łam ać, jak się po w y ­
borach zejdą, lecz i pod łogę zarw ać  ! M iał ra ­
cję. N ie w ypraw iam  w ięc im ien in . N iech sob ie  
teraz chucha na chudeusza, k to rozsierdził M a ­
teusza . A cha ! A  pam ięta j jeden z drug im , że: 
„po św iętym  M ateuszu , n ie chodź w  kapeluszu* , 
żeby ci go , gw oli w yborow do R ady M iejsk ie j 
n ie nab ili. Jakem , stary M ateusz , tak  zorgan izu ­
ję w szystkich naszych „eckensteh«rów “ , co to  
przez cały rok na narożn ikach w ystaw ają , w  
„bo jów kę* w yborczą, i każę im w szystk ie ka ­
pelusze w szystk im  party jn ikom  naciskać. Z naj 
jeden z drug im , że M ateusz zły jak osa  z pow o ­
du naszego n iech lu jstw a party jn iczego .

B a! żeby to ty lko n iech lujstw o party jn i- 
cze ! A le i w yzysk p ism  uczciw ych na każdym  
spo tyka się kroku . N iedaw no ob ieg ła w iado ­
m ość przez w szystk ie p ism a  o  sztuczkach  kug lar-

Wypadki ostatnich dni.
Raus mit den Pollacken. W ychodząca w  

H erne w  W estaflji n iem iecka gazeta  „D as  fre ie  
W ort* um ieściła daia 16 sierpnia br. artyku ł  
pod pow yższym  ty tu łem . P o steku w ym ysłów  
pod  adreiem  pruek iego  m inistra  sp raw  w ew nętrz ­
nych , S ew eringa, z pow odu znanych zan iedbań  
przy  przy jm ow aniu pow racających  z P olsk i op ­
tan tów  n iem ieck ich , w  artyku le tym  znajdu jem y  
następu jące n iespodziew ane, gdyż n ie m ające  
zw iązku  log icznego  z  treścią  artyku łu  zakończenie :

„Jest skandalem , że w  reńsko  - w estfa lsk im  
okręgu przem ysłow ym  są je izcze  pertrak tacje  w  
sp raw ach p łacy z czterem a ofic jaln ie uznanem i 
zw iązkam i zaw odow em i górn ików  (m ow a tu m . 
inn . o zw iązku zaw odow ym po lik im - przyp . 
R ed .), a narodow e (czy ta j: nacjonalistyczne - 
przyp . red .) zw iązk i zaw odow e są uciskane(an  
d ie W and gedruek t w arden) P olsk i górn iczy  
zw iązek zaw odow y znajdu je posłuch u w ładz, 
gdy  narodow ym  robo tn ikom  zam yka  drzw i przed  
nosem . P ostu la tem  chw ili m usi być :

P recz z po lsk im i górn ikam i z zag łęb ia  R uh™  
ry (R uhrrev ier), by nasi n iem ieccy robo tn icy  
(A rbeitsb ruder) znaleźli m ieszkanie i pracę.*

O d sieb ie dodać m usim y, że uznaw anie  
przez rząd R zeszy po lsk ich zw iązków zaw ódo; 
w ych w  W estfa lji n ie w ypływ a z jego  to lerancji 
lub dobrej w oli, lecz jest kon iecznością, ze  
w zględu na to , że w tym okręgu przem ysło­
w ym  jest z góry 80 ty s. zorgan izow anych ro ­
bo tn ików po lsk ich . T ern sam em tłum aczy się  
udział P olaków w sam orządzie lokalnym w  
W estfa lji.

Pozbawienie pracy robotników polskich 
w Westfalji. W  W estfa lji pozbaw ian ie pracy  
robo tn ików po lsk ich d latego , że są P olakam i, 
przyb iera charak ter zorgan izow anej akcji. P o ­
tw ierdzają to w iadom ości ze w szystk ich  n ieom al 
ośrodków przem ysłow ych w estfa lsk ich . M am y 
św ieżo do zano tow an ia pro toku larn ie stw ierdzo ­
ny fak t te j akcji. F irm a R heinsche  S tah lw erke  
w D bg —  M eiderich usunęła z pracy z dn iem  
28 sierpn ia br. po laka K azim ierza S krabursk ie-  
go zam . w  D bg— M eiderich , S chm id tstr 19 |, k tó ­
ry w fab ryce te j pracow ał od styczn ia r. 1918 . 
W ydalen ie n ie by ło spow odow ane ogó lną re ­
dukcją z pow odu trudności gospodarczych , gdyż  
na 25 robo tn ików  pracu jących w raz z S krabur-  
sk im  przy w ielkich p iecach został w ydalony on  
jeden ty lko . Z apy tany zaś zw ierzchn ik S kra- 
bursk iego o przyczyny  w ydalen ia odrzek ł : „W y ­
dalen ie nastąp iło n ie z pow odu złej pracy . P rzy ­
czyn m ożecie się dom yślać . Z resztą n i© jestem  
obow iązany do udzie len ia w yjaśn ień* .

Walka z importem niemieckim. O d sze ­
regu m iesięcy przeżyw a P olska kryzys gospo ­
darczy , k tó ry siln ie odb ija się na cąłym  organ i­
zm ie państw ow ym .

S tan , jak i się w ytw orzy ł obecn ie acz nie 
rozpaczliw y i beznadzie jny , w ym aga jednakże  

sk ich hodurow ych ow ieczek w G rudziądzu . P i­
sano tam , że gdy b iedna kob ieta n iem a za co  
pochow ać dziecka, to je j tak i hodurow y —  tfu  1 
przez gard ło m i n ie chce przejść —  ksiądz da  
20 zło tych , żeby naszem u księdzu za pogrzeb  
w ręczy ła .

Jako to ciekaw jestem w szelak ich rzeczy , 
w ybrałem  się z sękątym  do G rudziądza i py tam  
jednego jegom ościa po  drug im , czy  to m oże choć  
w  przyb liżen iu być praw dą? Ż ebyście w idzie li, 
jak jeden księźoszek przy drug im  na  m nie spo j­
rzał. N iczem  szty le ty zabó jcze w  oczach  gospo ­
dyń księżych , gdy im  się zrazy w dzień odpu ­
stu przypalą . N o rozum iem ich . P rzecież to  
po tw arz na dobrą sław ę kap łanów  rzucona, ale  
taką  po tw arzą ludzie lub ią operow ać  1

A lbo, czy i starego M ateusza n ie nabrano  
w łaśn ie w  ow ym  czasie , gdy chorow ał na łago- 
gność i sereow ość. M am tu ta j na m yśli ow e  
P ułkow o, gdzie to o pew nym  panu tak ie beze­
ceństw a do m nie p isano . T ym czasem udałem  
się tam , by stw ierdzić , czy i m nie^czasem  n ie  
nabrano . I cóż pow iecie! D ow iadu ję się , że  
ów  pan to w ielk i spo łeczn ik i że w K ow alew ie  
ludziska się cieszą , że tam  będą przynajm niej 
jednege człow ieka m ieli, co spo łeczn ie pracow ać  
n iety lko pragn ie , ale i um ie. O drzek łem  się te ­
raz kom uś na gębę w ierzyć. W idzę bow iem , 
że ten św iat przew ro tny i zepsu ty do reszty . 
B ędę ja teras zim ow ą porą lep ie j sękatym m a ­
chał. C zekajcie w y zatraeone narody.

T o też n ie zapom inajc ie , że now y kw arta ł 
za pasem , że czas już teraz odnow ić przedp łatę  
na „G łos W ąbrzesk i" sebyście n ie  przeoczy li tych  
w szystk ich now ości, k tó re z pow iatu i m iasta  
donosić będzie . A w iedzcie jeden z drug im , że  
„G łos W ąbrzesk i* n ic w ięcej na now y kw arta ł 
n ie kosztu je, chóciaź n iek tó re gazety z pow odu  
drożyzny prenum eratę podn iosły . A gitu jc ie  
dziś za w aszem i lis tam i w yborcze  m i, ag itu jc ie i 
za „G łosem  W ąbrzesk im * w  tę ok taw ę  Im ien in .

W aszego S tarego M ateusza.



r a d y k a l n y c h  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h , i n a c z e j b o ­

w i e m  m o ż e r z e c z y w i ś c i e p o d w a ż y ć p o d s t a w y  

n a s z e g o  b y t u  p a ń s tw o w e g o . N a j w i ę k s z ą  b o l ą c z ­

k ą n a s z ą  . ź r ó d ł e m  z k t ó r e g o b i o r ą p o c z ą t e k  

w s z y a tk i e  i n n e  n i e d o m a g a n i a  —  b i e r n o ś ć  n a s z e ­

g o  b i l a n s u  h a n d l o w e g o ,  c z y l i  s t a ł a  i w i e l k a  n a d ­

w y ż k a  p r z y w o z u  n a d  w y w o z e m .

Z  d z i w n ą  l e k k o m y ś ln o ś c i ą  a  n a w e t k a r y g o ­

d n ą  o b o j ę tn o ś c i ą p r z e c h o d z i m y  n a d  z j a w i s k i e m  

t e r n  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  —  n i e u ś w i a d a m ia -  

j ą c s o b i e j a k i e z g u b n e  i g r o ź n e  s k u t k i m o ż e  

s t a n  t a k i  p r z y n i e ś ć  n a m  w s z y s t k i m .

R z ą d  s c h w y c i ł  s i ę  w s z y s t k i c h  s t o j ą c y c h  m u  

d o  d y s p o z j i  ś r o d k ó w  b y  w y r ó w n a ć n a s z  b i l a n s  

h a n d lo w y  i z a p o b i e c  o d p ł y w u  p i e n i ą d z a  z a  g r a ­

n i c ę  —  j e d n a k ż e  w o b e c o g r o m u w c h o d z ą c y c h  

w  g r ę c z y n n i k ó w  p o z o s t a n ą p o c z y n a n i a  j e g o  

b e z  s k u tk u  o  i l e  k a ż d y  z  n a s  n i e  d o ł o ż y  s t a r a ń  

i  t r u d u  b y  r z ą d o w i p r z y j ś ć  z  p o m o c ę  i j a k n a j  

w y d a t n i e j p o p r z e ć  j e g o  w y s i ł k i .

T r z e b a  z r o z u m i e ć , i ż n a j ż y w o tn i e j s z y  i n t e ­

r e s p a ń s tw a w y m a g a  o d  n a s b e z w z g l ę d n e g o  

s k o o r d y n o w a n i a  w s z e l k i c h  n a s z y c h  s i ł w  w a l c e  

z  z ł e m , t r z e b a  j a s n o  s o b i e  u p r z y t o m n i ć , c o  n a m  

w s z y s t k i m  i  p a ń s tw u  n a s z e m u  z a g r a ż a , j e ś l i n a ­

t y c h m i a s t n i e  s t a n ie m y  d o  w a lk i i n i e  u s u n i e m y  

c h o r o b y , k t ó r a  t o c z y  n a s z  o r g a n i z m  p a ń s t w o w y .

Z a l a n i j a s t e ś m y z a g r a n ic z n e m i w y r o b a m i  

z w ła s z c z a n i e m ie c k i e g o p o c h o d z e n ia , k t ó r e  w  

z a s t r a s z a j ą c y  w p r o s t s p o s ó b r o z p a n o s z y ł y s i ę  

na naszych r y n k a c h . N i e z n i k n ą  o n e  d o p ó t y ,  

d o p ó k i b ę d z i e m y  j e  n a b y w a ć , d o p ó k i b ę d z i e m y  

d o p o m i n a ć  s i ę  i c h  w s k l e p a c h  i w  m a g a z y n a c h  

t a k  d ł u g o  t e ż  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o n a p r a w ie  

n a s z e g o  b i l a n s u h a n d l o w e g o  i o d p r ę ż e n iu  c i ę ż ­

k i e g o  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o . Z a t e m  p i e r w s z y  

krok ku n a p r a w ie  z ł a , t o  bezwzględny bojkot 

importu z a g r a n i c z n e g o  a s z c z e g ó ln i e  niemieckie­
go i gdańskiego, s t a n o w c z e  i k o n s e k w e n t n ie  

p r z e p r o w a d z o n e  n a b y w a n i e  t y l k o  p o l s k i c h  w y ­

r o b ó w , ż ą d a n ie w s z ę d z i e  i z a w s z e w y ł ą c z n ie  

p o l s k i e g o  t o w a r u .

Nowe światło w sprawie morderstwa w wię­
zieniu opolskiem. J a k  n a s i n f o r m u j e  z e Ś l ą ­

s k a  ś l e d z tw o  w  s p r a w i e  u d u s z e n i a  w  w i ę z ie n i u ,  

o p o l s k i e m  p o l a k a  F r a n k o w s k i e g o  w e s z ł o  n a  n o ­

w e  t o r y . J e d e n  z e ś w ia d k ó w  z e z n a ł b o w ie m  

ż e  w i d z i a ł z  e k n a p r z y l e g a j ą c e j k a m ie n i c y  j a k  

n a  p o d w ó r z u  w i ę z ie n n y m  b i t o p r z y w i ą z a n e g o  

d o  s ł u p a  F r a n k o w s k i e g o . W  c z a s i e  t e g o  z n ę c a ­

n i a  s i ę  F r a n k o w s k i z e m d la ł  i z a w is ł n a  k r ę p u ­

j ą c y c h  go s z n u r a c h . Ś m i e r ć  n a s t ą p i ł a  n i e z a w o ­

d n i e  w  t y m  m o m e n c ie p r z e z u d u s z e n ie t e m i  

s z n u r a m i .

F r a n k o w s k i b y ł d e l e g a t e m  z w ią z k ó w  r o b o t  

n i c z y c h  p o l s k i c h w e F r a n c j i . P o n i e m ie c k u  

n i e  m ó w i ł .

Brutalna napaść niemiecka. B r u t a ln e  n a ­

p a ś c i n i e m ie c k i e n a  p o l a k ó w , z a m i e s z k a ł y c h  w  

R z e s z y  w c ią ż  s i ę  p o w t a r z a ją . M a m y  ś w i e ż o  d o  

z a n o t o w a n i a  f a k t  n a s t ę p u j ą c y .

D n i a  1 6  s i e r p n i a  b r . p o l a k , A n d r z e j  Ł u c z a k  

r o z m a w i a ł  z  ż o n ą  s w ą  p o  p o l s k u , s t o j ą c  p r z e d  

s w e m  m i e s z k a n i e m  w  H o c h la r m a r k , K a r l s t r  6 6 .  

W  t r a k c i e  t e g o  z b l i ż y ł s i ę  d o  n i c h  n i e j a k i  J o h a n n  

K a f f e  i p o c z ą ł o b s y p y w a ć  i c h n a j o r d y n a r n i e j -  

s z e m i w y z w i s k a m i . Ł u c z a k  n i e  c h c ą c  d o p r o w a ­

d z i ć  d o  a w a n tu r y ,  c o f n ą ł s i ę  n a  p o d w ó r z e . L e c z ,  

g d y  p o  j a k i m ś  c z a s i e  w y s z e d ł n a  u l i c ę , b r u t a l ­

n a  s c e n a  n i e n a w iś c i n i e m ie c k i e j p o w tó r z y ł a  s i ę .  

K a f f e  n i e  z a d o w o l i ł  s i ę  j e d n a k  t y m  r a z e m  o r d y -  

n a r n e m i w y z w i s k a m i  p o d  a d r  e s ^ m  P o l a k ó w  i

To i owo.
J a s k ó łk i  a  G r a b s k i . —  C u c h n ą c a b i e d a . —  

P o l s k i k o m u n i z m . —  B y ć , a l b o  n i e b y ć . —  B a b ­

s k i e  l a to  a  n a d z i e j a . —

W  p o ł o w i e u b i e g łe g o t y g o d n ia o p u ś c i ły  

m i a s t o  i o k o l i c ę , a  z a p e w n e  t e ż  c a ł y  n a s z  p o w i a t ,  

j a s k ó łk i , o d l a tu j ą c d o  i n n y c h k r a j ó w , g d z i e  

z n a jd ą  c i e p ł o  i u l u b i o n y  ż e r ,  k t ó r e g o  c z a s o w o  w  

n a s z y c h  o b e c n ie t a k n i e g o ś c i n n y c h u l i c a c h  i  

b ł o n i a c h  z n a l e ź ć  n i e  m o g ły . W  t y m  r o k u  b a r ­

d z o  w c z e ś n ie  o p u ś c i ły  n a s , b o  p r z e c z u w a ł y , ż e  i  

o n e  p o d l e g n ą  z d z ie r a n iu  z e s k ó r y  n a  r ó w n i z  

ż y j ą t k a m i d w u n o ż n e m i , k t ó r e  w  n a s z y m  k r a j u  

l u d ź m i s i ę n a z y w a ją . O d l o te m  s w y m  w p r o ­

w a d z i ł y  j a s k ó łk i p a n a G r a b s k i e g o  w  n i e m a ł y  

k ł o p o t , b o , n i e  z d ą ż y w s z y  p r z e d  o d l o t e m  p o b r a ć  

o d  k a ż d e j o p ł a ty  p a s z p o r t o w e j p o  5 0 0  z ł o t y c h ,  

z m u s z o n y  j e s t o n  m e d y to w a ć  n a d  n o w e m i ź r ó  

d ł a m i d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h , g d y ż  i b o c i a n y  

m u  o g o n  p o k a z a ły . C z y  d a s i ę n a p r z y s z ł ą  

w i o s n ę  w p r o w a d z i ć  j a s k ó ł c z y  i b o c i a n i p o d a t e k  

o d  p o b y t u , j e t  t t o k w e s t  j ą  d o  r o z s t r z y g n i ę c i a .

P o l e c i a ł y , i —  n i e m a  i c h . C u c h n ą c a  b i e d a  

u  n a s  n i e ty l k o  s k r z y d la t e  t o w a r z y s z k i l u d z k i e j  

n a s z e j n i e d o l i o d  n a s w y g o n i ł a , l e c z w y g a n i a  

o n a  n a m  c a ł e  r z e s z e  n a j d r o ż s z y c h  i n a j c h ę t n i e j  

s z y c h  d o  p r a c y w s p ó ł o b y w a t e l i , k t ó r z y a l b o  

w ę d r u j ą  s k ą d  p r z y b y l i , a l b o  e m ig r u j ą  w  p o b l i ­

ż e  S e k w a n y , b y  t a m  z a s i l a ć  k r w i ą  r a s ę  g a l i j s k ą ,  

a z n o j e m  p r a c y  s a k ie w k i f r a n c u s k i c h  p r z e d s i ę ­

b i o r c ó w , j u d e j s k i e g o  p o c h o d z e n i a . W y z b y w a ­

m y  s i ę  o b e c n i e  n a w e t  i t e g o  c o  n a m  z a b o r c y  j e ­

s z c z e  p o z o s t a w i l i : w  k r a j u  g i n i e  n a s z  d o b r o b y t ,  

P o l s k i ,  a  p o c z ą ł w y g r a ż a ć  Ł u c z a k o w i ,  i ż  p o s t a ­

r a  s i ę  o  t o , b y  n i e  z n a l a z ł  o n n i g d z i e p r a c y  i  

i t d . Z a p o w ie d z i a ł t e ż , ż e  b ę d z ie p r z e ś l a d o w a ł  

Ł u c z a k a  i j e g o  d z i e c i n a  k a ż d y m  k r o k u , j a k o  

P o l a k ó w . S ł o w a  j a k i c h  p r z y t e m  u ż y w a ł  K a f f e  

n i e  d a d z ą  s i ę  p o w t ó r z y ć . Ś w i a d k a m i z a j ś c ia  b y ­

l i z a m i e s z k a l i t a m ż e  R o b e r t F o s t i G e r h a r d .

O t o  d o s a d n a  i l u s t r a c j a  k u l t u r y  n i e m i e c k i e j  

k t ó r e j w y ż s z o ś ć  n a d  p o l s k ą  p o d k r e ś l a j ą  o n i t a k  

c h ę t n ie  n a k a ż d y m  k r o k u . W ą t p i m y j e d n a k  

o z y  u z n a l i b y  n a s  z a  r ó w n y c h  s o b i e k u l t u r a l n i e ,  

g d y b y ś m y  z a c h c i e l i  i c h  p o d  t y m  w z g lę d e m  n a ­

ś l a d o w a ć .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o  d n i a  1 6  w r z e ś n i a  1 9 2 5  r .

Kaleudarcyb, ś r o d a  1 6  w r z e ś n i a  C y p r j a n a

c z w a r t e k  1 7  w r z e ś n ia F r a n c i s z k a  z  A s ,  

D r o g o s ł a w  

p i ą t e k  1 8  w r z e ś n i a  J ó z e f a  w

— Fałszywych weksli, k t ó r e  w m ie ś c i e  n a -  

s z e m  p o  o s t a tn i m  j a r m a r k u , p u s z c z o n o  w  o b i e g  

d o t ą d  n a l i c z o n o  6 3  n a  o g ó l n ą  s u m ę  7 0  0 0 0  z ł o ­

t y c h . W  s p r a w ę  ' t ę  z a w ik ł a n y c h  j e s t 2  t u t e j ­

s z y c h  o b y w a te l i , k t ó r y c h  u w i ę z io n o .

— Szabesgoj wąbrzeski O j c i e c  i j e s z c z e  

d r u g i  ż y d e k z  Ł o d z i f a ł r z e r z a w e k s l i j a r m a r ­

c z n y c h  p r z y b y l i  w  s o b o t ę  d o  W ą b r z e ź n a ,  s t a r a ­

j ą c  s i ę  u w o ln i ć  g o  z w i ę z ie n i a . S m u t n e  t o  b y ­

ł o  w i d o w is k o , k i e d y  z w ła s z c z a  p o  u l i c y  , W o l n o ­

ś c i " o p r o w a d z a ł i c h j e d e n  o b y w a t e l P o l a k  o d  

s t a r o s t w a  d o m a g i s t r a t u , s m a g i s t r a t u  d o  p .  

P i s z c z ą , o d  p . P i s z c z ą  d o  a d w o k a t a  i  z n o w u  z  

p o w r o t e m  w  k ó ł k o . W i ę c  j u ż  „ s z a b e s g o j e "  i s t n i e ­

j ą  w  W ą b r z e ź n i e .

— Zawody sportowe. N a  n i e d z ie l ę p r z y  

b y w a  d o  n a s z e g o  m i a s t a „ L e c h j a " z  T o r u n i a ,  

k t ó r a  p o  r a z  d r u g i e h c e  s i ą  z m ie r z y ć  z  „ P a t r j ą .*  

S p o d z ie w a m i s i ę  ż e  „ P a t r j a "  t r z y m a ć  s i ę  b ę d z i e ,  

j a k  o s t a t n i m  r a z e m . Z a w o d y  o d ę d ą  s i ę  o  t r z e ­

c i e j .
— Wolne miejsca pracy. P a ń s tw o w y  

U r z ą d  P o ś r e d n i c tw a  P r a c y  w  T o r u n i u  p o s z u k u ­

j e  n a  w y j a z d  d o  F r a n c j i :  4 0  r o b o tn i k ó w  f a b r y ­

c z n y c h , 1  k o w a l a , 5  m ło d y c h  r o b o t n i k ó w  d o  o d  

l e w n i ż e l a z a , 2  ś l u s a r z y , 1  t o k a r z a  d o  ż e l a z a  o -  

r a z  g ó r n i k ó w  d o  k o p a l ń  r u d y  ż e l a z n e j w  w i e ­

k u  o d  2 3 — 4 0  l a t .

C h ę t n i n a  w y j a z d  z e c h c a  s i ę  z g ł o s i ć  w  p o ­

n i e d z i a ł e k  d n i a  2 1  w r z e ś n i a  b r . o  g c d z . 1 0  t e j  

w  t u t . U r z ę d z i e . O d ja z d z a k w a l i f ik o w a n y c h  

n a s t ą p i t e g o  s a m e g o  d n i a . —

K a n d y d a c i m u s z ą  p o s i a d a ć  w y k a z o s o b i s ty  

i z a ś w i a d c z e n i e  z w o l n ie n i a  z  p r a c y , a  k a n d y d a ­

c i w  w i e k u  o d  2 3 — 2 8  l a t , a  n a l e ż ą c y  d o  w o j ­

s k o w e j s ł u ż b y  f r o n to w e j n a d t o  z e z w o l e n i e n a  

w y j a z d  z a g r a n i c ę  s  P o w i a t o w e j  K o m e n d y  U z u ­

p e ł n i e ń .

— Wenta na cel Sióstr Elżbietanek w 

Kowalewie. W  n i e d z i e l ę , d n i a  2 0 b . m . w  

l o k a lu  p a n i Z i e h lk o w e j u r z ą d z a  K o m i t e t w e n tę  

c e l e m  p r z y s p o r z e n i a  d o c h o d ó w  n a ć e l e  s i ó s t r  

E l ż b i e t a n e k . O b y w a te l s t w o  w  z r o z u m i e n i u  t e g o  

c e l u  u d z i e l a  c h o j n e d a r y . A  p o n ie w a ż  p a n i e  

k o m i te t o w e w  t a k k r ó t k im  c z a s i e n i e m o g ą  

w s z ę d z ie  d o t r z e ć , u p r a s z a s i ę w s p a n ia ł o m y ś l ­

n y c h  o f i a r o d a w c ó w  o  ł a s k a w e  p r z e s y ł a n i e  d a r ó w  

n a  r ę c e  p a n i G o łę b i e w s k ie j p r z y  r y n k u  d o  s o b o ­

t y -
— Toruń: Zdziczenie i bezczelność. Ko­

ł o  o t w a r t y c h  i p r z e g r o d z o n y c h p r z e z r o c z y s t ą

a  p o z a k r a j e m  s y n o w ie w s p ó ln e j O j c z y z n y .  

P o z o s t a j e  n a m  c u c h n ą c a  b i e d a j a k o w ła ś c iw y  

m o n o p o l  w  n a s z y m  k r a j u z m o n o p o l i z o w a n y m ,  

w  k t ó r y m  n a w e t a r o m a t y c z n ą p o m e r a ń c z ą  

l u b  c y t r y n ą  n a s z e g o  p o w o n i e n i a  b a w i ć  n i e  w o l ­

n o , b o  i t o n a m  s i ę n i e p o z w a l a z a k a z e m  

w w o z u .  " K

B r o n i m y  s i ę  p r z e d  R o s ją  b o l s z e w i c k ą , b r o ­

n i m y  p r z y j ś c i a  j e j k o m u n i z m u  z  j e d n e j s t r o n y ,  

a  z  d r u g ie j p e ł n y m  p ę d e m  s t w a r z a m y  r o d z im y ,  

p o l s k i k o m u n i z m , k t ó r y n a z y w a m y d e m o k r a ­

t y c z n y m , k o n s t y tu c y j n y m  u s t r o j e m  p a ń s tw o ­

w y m . M o n o p o l e , k t ó r e  k a ż d e m u o b y w a t e l o w i  

o d b i e r a j ą  p r a w o  d o  p r z e d w o j e n n y c h  n a w y k n i e ń  

( w y r o b y  t y t u n io w e l ) , o g r a n i c z e n i e  w  s t w a r z a ­

n i u  w ł a s n e g o  d o b r o b y t u  z  g o ł y c h  r ą k  ( ś w i a d e c ­

t w a  p r z e m y s ł o w e ! ) , u c i ą ź e n ie  k o m u n i k a c j i k o l e ­

j o w e j , t e l e g r a f i c z n e j i t e l e f o n i c z n e j , o r a z  z a p r o ­

j e k t o w a n e  z n i e s i e n i e  w i e j s k i c h  u r z ę d ó w  p o c z t o ­

w y c h  i  w i e j s k i c h  l i s t o n o s z y  w  n a s z e j d z i e ln i c y ,  

a  o b e c n i e  g r z e c h o t y  n a d  z a p r o w a d z e n ie m  r a d y ­

k a l n e j r e f o r m y r o l n e j , t o  j e s t d ą ż e n i e m  d o  r o ­

d z i m e g o  k o m u n i z m u . O n  j u ż  w ł a ś c i w i e  i s t n i e ­

j e , b o  o p r ó c z  j e d n o s t e k , k a ż d y  n i e m a l p r z e m y ­

s ł o w ie c  c z y  k u p i e c , r z e m i e ś l n i k , r o b o t n i k , u r z ę ­

d n i k  c z y  u c z o n y , l u b  r o b o t n i k , k a ż d y o d  z a r a ­

n i a  n a s z e g o n o w o t w o r u p a ń s tw o w e g o b y w a ł  

d a n i n a m i ,  p o ż y c z k a m i  p a ń s tw o w e m i i p o d  w s z e l -  

k i e m i p o s t a c i a m i  p o d a t k a m i ( n i e  z a p o m in a j ą c  o  

o d s e tk a c h  z a  z w ł o k ę ) t a k  o g o ł o c o n y , ż e n i e je ­

d n e m u  p o z o s t a ło  n i c  p r ó c z  g o ł e g o  ż y c i a ,  k t ó r e m  

w  d o d a t k u  j e s z c z e  p a n u  m in i s t r o w i w o j n y  d y s ­

p o n o w a ć w o l n o . M a l u c z k o , a  n i c  s i ę  n a m  n a -  

k r a t ą  d r z w i p o m i e s z c z e n i a  b i u r o w e g o  n i e m i e c k ie j  

f i r m y  H e r r m a n  T h o m a s  p r z e b i e g a ł y  m a łe  d z i e w ­

c z y n k i b a w i ą c  s i ę  p a p ie r o w e m i  k w i a tk a m i .

G d y d z i e c i t e  z a t r z y m a ł y  s i ę  n a  c h w i l ę  i  

z a j r z a ł y  d o o t w a r ty c h  d r z w i p o w y ż s z e j  f i r m y  

o d  w e w n ą t r z  p o d b i e g ł  k t o ś  i  z e ś m ie c h e m  p l u ­

s n ą ł n a  j e d n ą  z  d z i e w c z y n e k  a t r a m e n t e m , z a l e ­

w a ją c  n i e s z c z ę ś l iw e m u  d z i e c k u  c a ł ą  t w a r z  i o c z y -  

a  t a k ż e  u b r a n i e . G d y  p r z y p a d k o w o  p r z e c h o d z ą ­

c a  p u b l i c z n o ś ć  z a t r z y m a ła  s i ę , z  w y r a z a m i o b u ,  

r ż e n i a  r a t u ją c  b i e d n e  d z i e c k o ,  p r a c o w n i c y  f i r m y  

H e r r m a n n a  T h o m a s 'a  z a r y g l o w a i i s i ę  s z y b k o  o d  

w e w n ą t r z i s ł y c h a ć b y ł o  z b i u r a  t e g o  t y lk o  

ś m ie c h y  i g ł o ś n e  ż a r t y .

W o b e c  t e g o , ż e  n i e  b y ł o  w  p o b l i ż u  p o l i c j a n ­

t a , k t ó r y b y  b y ł w  s t a n ie  z a p r o t o k ó ło w a ć  t e n  

w y p a d e k  z e z w i e r z ę c e n i a  —  p e w n ie  m a t k a  n i e ­

s z c z ę ś l i w e g o  d z i e c k a , k t ó r e  z a  d z i k i e  w y b r y k i  

m o ż e  z a p ł a c i ć  ś l e p o t ą , b ę d z i e  m i a ł a  t r u d n o ś c i z  

w k r o c z e n i e m  n a  d r o g ę  s ą d o w ą .

— Kraków. ( Ś m ie r ć  1 0 0 - l e t n i e g o  p o w s t a ń ­

c a  z  6 3  g o  r . ) W  k r a k o w s k i m  p r z y t u l i s k u  w e ­

t e r a n ó w  z m a r ł 3 1  s i e r p n i a  b r . K a r o l R o s z k o w ­

s k i , u r o d z o n y  w  r o k u  1 8 2 0 , a  w i ę c l i c z y ł 1 0 5  

l a t ż y c i a . P o  w y b u c h u  p o w s ta n i a  w  r o k u  1 8 6 3 ,  

z b i e g ł z  w o j s k a r o s y j s k i e g o  i w z i ą ł c z y n n y  u -  

d z i a ł w  p o w s ta n i u . W z i ę ty  d o  n i e w o l i ,  5  l a t  

p r z e b y ł n a  S y b e r j i . Ś p . K a r o l R o s z k o w s k i  c i e ­

s z y ł s i ę  d o  1 0 3  r o k u  ż y c i a  w c a l e  d o b r e m  z d r o ­

w i e m . D o p i e r o  o s t a tn i e d w a  l a t a p r z e l e ż a ł w  

ł ó ż k u , a l e  m i a ł  w c a l e  n i e z ły  a p e t y t .

ROZMAITOŚCI.

Walka z gołębiami.
R a d a  m ie j s k a  L o n d y n u r o z p o c z ę ł a w a lk ę  

z  g o ł ę b ia m i , a  c h o ć  T o w . o p i e k i n a d  z w i e r z ę t a ­

m i p r o t e s tu j e  p r z e c i w k o  m o r d o w a n iu  t y c h  p i ę ­

k n y c h  i  m i ły c h p t a k ó w , t o  j e d n a k  p r o t e s t t e n  

n i e  d a  s i ę n a  n i c  w o b e c s z k ó d , j a k i e  w y r z ą ­

d z a j ą  w i e l u  g m a c h o m  h i s to r y c z n y m .

O s t a t n i e  c z a s y , w o b e c o p i e k i j a k ą  l u d n o ś ć  

j e  o t a c z a , g o ł ę b ie r o z m n o ż y ł y  s i ę  o g r o m n i e  w  

s t o l i c y  A n g l j i . L u b i ą z a ś d z io b a ć  t y n k  i w a ­

p n o  g m a c h ó w , w  k t ó r y c h  s i ę  g n i e ż d ż ą . W p r a ­

w d z i e  u d e r z e n i a  d z i o b e m  j e d n e g o g o ł ę b i a n i e  

w y r z ą d z ą  w i e l e  s z k o d y , g d y  j e d n a k  ś c i a n y  i  o -  

z d o b y  d a n e g o  g m a c h u d z i o b i ą s e tk i  i t y s i ą c e  

g o ł ę b i , t o  s z k o d a  j e s t j u ż  z n a c z n a . W  t e n  s p o ­

s ó b  u l e g ły  t e ż  u s z k o d z e n i u  w i d o c z n e m u  o z d o b y  

s t u k i o w e  k a t e d r y  ś w . P a w ła . P o z a t e m  g o ł ę b i e  

g n i e ż d ż ą c e  s i e  w  o g r o m n e j  l i c z b ie  p o d  d a c h a m i  

i  w  z a ł a m k a c h  k o l u m n  i ł u k ó w  w i e l u  ś w i ą t y ń ,  

p o t w o r z y ły  t a m  p r a w d z i w e  s k ł a d y g u a n a . W  

t e n  s p o s ó b  u l e g ł n a p r z y k ła d z a n ie c z y s z c z e n iu  

o k r o p n e m u  k o ś c ió ł  ś w . W a w r z y ń c a , b ę d ą c y  j e ­

d n y m  z  n a j p ię k n i e j s z y c h  g m a c h ó w  k o ś c i e ln y c h  

w  L o n d y n i e . W r e s z c ie g o ł ę b ie  o b s i a d u j ą c  s e t ­

k a m i p o m n ik i n a  p l a c a c h  i  u l i c a c h  z a n i e c z y ­

s z c z a j ą  j e  t a k , ż e  o b e c n i e  p o m n ik i i s t n i e j ą c e  w  

m i e ś c i e , m u s z ą b y ć c z y s z c z o n e  p o  k i l k a r a z y  

m i e s i ę c z n i e , g d y  p o p r z e d n i o c z y s z c z o n o  j e  r a z  

l u b  d w a  r a z y  d o  r o k u .

W s z y s t k o  t o r a z e m  z n i e w o l i ł o  l o n d y ń s k ą  

r a d ę  m i e j s k ą  d o  w y d a n ia w a lk i  g o ł ę b i o m  i d o  

z m n i e j s z e n i a  o d  c z a s u  d o  c z a s u  i c h  l i c z b y ! -

P o d o b n o  t o  s a m o  p o s t a n o w i ł a  r a d a  m i e j s k a  

W e n e c j i , w z g l ę d e m  s ł y n n y c h  g o ł ę b i  n a  p l a c u  

ś w . M a r k a .

l e ż e ć  n i e  b ę d z i e , n a w e t k o s z u l a  n a  p l e c a c h , b o ś ­

m y  w s z y s c y  t w ó r c a m i naszej r e p u b l ik i .

B y ć , a l b o  n i e  b y ć  —  t a k i e m  w e s tc h n i e n i e m  

k a ż d e g o  p o r a n k u  o p u s z c z a  u r z ę d n ik  p a ń s tw o w y  

s w e  ł o ż e , i m e d y t u j e , j a k b y m ó g ł s t a ć  s i ę  o s z ­

c z ę d n o ś c i o w y m  m i n i s t r e m  s k a r b u , k t ó r y  w y r z e ­

k a j ą c  n a d  u t r z y m a n i e m  s e t e k  t y s i ę c y  u r z ę d n i ­

k ó w , k r e ś l i p u n k t  p o p u n k c i e , a b y s k a r b o w i  

o s z c z ę d z i ć  k i lk a n a ś c i e  m i l  j o n ó w  i s t a ć  s i ę  i d e a l ­

n y m  c z ł o w i e k i e m . N ic  ł a t w i e j s z e g o  d o  r o z w i ą ­

z a n i a , —  b o  g d y b y  u r z ę d n ik o m  w y p ła c o n o  t y l ­

k o  j e d n ą  t r z e c i ą  c z ę ś ć  d o t y c h c z a s o w y c h  p o b o r ó w  

w  g o t ó w c e  a  d w i e  t r z e c i e  w  w a r t o ś c i n a t u r a l i j ,  

k t ó r e  s ą  p r z e s o l o n e  p o d a t k a m i w s z e lk i c h  n a z w ,

a  z  k t ó r y c h  t o  p o d a tk ó w  t y lk o s k a r b z y s k a ,

w t e d y  b u d ż e t p a ń s tw a  z m a l a łb y z n a c z n ie , a  u -

r z ę d n i k  p r a c o w a łb y  d r u g i e  2 | 3 p o b o r ó w -  m n i e j ,

b o  j u ż  t e r a z  t y l k o  J / , s w e j w a r to ś c i b y w a  o p ł a ­

c a n y . P o  t a k i m  r o z w ią z a n i u  k w e s t j i w i d a ć b y

b y ł o  p o d c z a s  p o g r z e b ó w  z m a r ł y c h  u r z ę d n i k ó w ,

ż e  w y s k a k u j ą  z t r u m n  i  l e c ą p r z e d k a r a w a !  

n e m , a b y  j a k  n a j w c z ę ś n i e j d o s t a ć  s i ę  d o  g r o b u

B a b s k i e  l a to  w  p r z e d e d n i u j e s i e n i i n a s z e j  

g o  b e z u s ta n n i e p l ą c z ą c e g o  n i e b a  j a k o ś  s ł o t a m i

i k r ó t k ie m i n i ć m i n a m  s i ę  p o k a z a ł o , z n a ć , ż e  i  

o n o  r a z e m  z  n a m i  c h u d n i e . B o  o d  c z a s ó w  w o j ­

n y , b e z u s t a n n e g o  g ł o s z e n i a „ d u r c h h a l t e n "  i p o ­

d a w a n ia  n a m  w s z e l k i c h n a m ia s t ó w  c z y l i „ e r z a -  

t z ó w ,*  a  *  *  *  *  *  *  *  i s t a l i ś m y  s i ę  s a m i n a m ia s t a m i , j a k o t e ź  ca­
ł e  n a s z e  o t o c z e n i e  z d a  s i ę  b y ć  t y lk o  n a m ia s t e m  

z a t s m  t e ż  n i e  d z iw , ż e m a m y  t a k ż e  n a m i a s t w  

r z ą d a c h , k t ó r y  s ł o d z i m y n a s z ą n i e ś m i e r t e ln ą  

nadzieją! —
W i w a t u s .



O sta tn ie w ia d o m o śc i.EDCBA
W ie lk i p r z y ja c ie l P o la k i u le g ł  

n ie s z c z ę ś l iw e m u  w y p a d k o w i . TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G dyn ia . W  ub . sobo tę  w G dyn i n leg l śm ier­
te lnem u w ypadkow i znany przy jac iel P o lsk i ko  
m isarz francusk i w G dyn i p . M onnier.

P rzy ładow an iu sta tku estońsk iego został 
przygn iec iony w ęglem . O dw ieziony w stan ie  
n ieprzy tom nym  do G dańska zm arł w leczn icy  

m iejsk ie j.
D ziś, w  środę zosta ło cia ło  zm arłego odsta ­

w ione do S zw ajcarji.
A r m ja  „ p o ls k a "  z w y c ię ż y ła  „ p r u s k ą , —  

n a m a n ew ra ch w  P ru sa ch  W sch o d n ich .
M anew ry p ierw szej dyw izji prusk iej odby ły  

się nad gran icam i P om orza . M anew ry , u łożone  

w edle p lanu szefa sz tabu jeneralnego , m iały cha ­

rak ter akcji w ojennej przeciw . P o lsce.

A rm ja zosta ła podzie lona na dw ie częśc i. 

P ierw sza arm ja czerw ona m iała przedstaw iać  

arm ię po lską , idącą od strony P om orza  w zględn ie  

G rudziądza, a druga pod O palen iem  bron iła przez  

W isłę dostępu do P rus W schodn ich .

Z przeb iegu m anew rów  okazazało się , że ar­

m ja prnska n ie m ogła zupełn ie przep row adzić

sw ego zadan ia . M anew ry zostały rozstrzygn ię te.  

W  m anew rach bra ł udział szef sztabu S eck t, ró ­

w nież delegacje ta jnych organ izacji bo jow ych  

P rus.

B e z k a r n y  p o g r o m  ż y d ó w  w  S a k s o n j i .  

J a k i b y łb y  h a ła s, g d y b y  to się  sta ło  w  P o lsce!

Ż ydow ska A gencja T eleg raficzna don iosła , że  

w  dn iu H indenbnrga n iem cy nacjonaliśc i w ybili 

w szystk ie szyby w  synagodzej w S ch lochau w  

S akson ji. Z aaresztow ano  parę  osóbJO becn ie przy ­

sz ło do procesu . C iekaw e są —  p isze prasa ży ­

dow ska —  m otyw y ,k tó rym i k ierow ał się sąd  przy  

w ydaw an iu w yroków N apad , g łosi w yrok , m iał 

m iejsce w czasie w alk i po litycznej, a pon iew aż  

oskarżen i są członkam i partii D eutsch-V o lk ische , 

napad nosił charak ter w ybitn ie po lityczny . I d la ­

tego w szystk ich oskarżonych uw oln iono .

G dyby podobna rzecz, co zresz tą jest m ożli­

w e, tra fiła się w  P o lsce , m ielibyśm y  napew no co - 

najm nie j tuz in kom isji ze w szystk ich  stron św iata .

jio lo w a o ie Q ig M ? Z b o tsw ej w P o g a n in  
i d n ia 1 1 . V IIII . 1 M 5 ra k a . 

C en y w  sł& ty eh  lo co P o sn a fi sa 1 0 0 k g .

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbm sk ieao“ w W ą ­
brzeźn ie- — R edak to r odpow iedzia lny B - S zczuka  

w  W ąbrzeźn ie .

1 . Ż yto now e 17 .10 -  18 .10
2 . P szen ica 23 .00 —  24 .00
3 . O spa ży tn ia 11 ,00 -  12 .G O
4 . O w ies 17 ,00 —  18  00
5 , Jęczm ień brow 22 ,00 —  23 .00
6 . M ąka ży tn ia  70 ‘3 23  50  —  26 ,50
7 , M ąka pszenna 38  50 —  41  50
8 . S iano  luźne 6 .00 —  6  81

9 . » P ^s 7 .20 - 8 .80
10 . Z iem niak i fab r. —  3 .30

11 S łom a ży t luź . 2 .90 - 3 .10

12  „  „ pras 1  80 —  2 .90

14 . Jęczm ień —

15 O spai pszenna  
U sposob iene spoko jne .

11 .3 )- 12 .30

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— - W ą b rseźn o L ekcja T ow . śp iew u „L u tn ia" odbę ­
dzie się dziś w  środę w zw jk łym  lokalu o  zw yk łe j godzin ie .

O  liczne przybycie prosi D yrygen t.
WWIIl   i  liTWIBI IUMI I H I

C zy ta jc ie G łos W ąbrzesk i

O g ło s z e n ie .
D o tu te jszego re jestru hand low ego od ­

dział B . nr. 12 w pisano przy firm ie ; „P o ­

m orska F abryka K apeluszy , tow arzystw o  

akcy jne w  W ąbrzeźn ie": P raw o zastępo ­

w ania firm y tow arzystw a przez członków  

zarządu E dm unda K riegela i H enryka W i-  

tz la w ygasła. U chw alą w alnego zg rom a­

dzen ia m ianow ano p . Z enona S zusta jedy ­

nym  członk iem  zarządu z praw em podp i­

syw an ia ak tów p ie łn ien ia innych czynno ­

śc i.

W ą b rzeźn o , dn ia 15 lipca 1925 r.

S ą d  P o w ia t o w y .

O g ło s z e n ie ,
p u b liczn e d o ręczen ie i w ezw a n ie .

W  sp ra w ie K a ro lin y p a cio rk ow ej  
w  ffa b n etń le

pow ódk i  

zastąp ionej przez pełnom ocn ika adw okata  

dr. Jędrk iew ibza w W ąbrzeźn ie przeciw  

R o b erto w i G a rb rech to w i, n ieznanem u z  

m iejsca poby tu pozw anem u.  

W zyw a się pozw anego na te rm in do u-  

stne j rozp raw y nad spo rem , w yznaczonym  

na dzień 10 grudn ia 1925 r. o godz. 10  

przed po łudniem  w  S ądzie P ow iatow ym  w  

W ąbrzeźn ie pokó j nr. 8 .

P ow ódka w niosła przeciw  pozw anem u  

skargę o udzie len ie zezw olen ia  na przew ła ­

szczen ie n ieruchom ości W ąbrzeźno karta  

489 op iera jąc się na kon trakcie  kupna  z  da ­

ty W ąbrzeźno , 7 lipca 1922 r.,w  m yśl k tó ­

rego zezw olen ie w spom niane nastąp ić  m ia ­

ło ze strony pozw anego , a n ie nastąp iło , 

gdyż pozw any bez zg łoszen ia się u w ładz  

po licy jnych  opuścił, jak  upraw dopodobn iono ,  

gran ice państw a z tem , że pozw any m a  

pon ieść koszta postępow an ia .

W ą b rzeźn o , dn ia 31 sierpn ia 1925  r.

S ą d  P o w ia t o w y .

bicyfacja prayma.
P odaje się do pub licznej w iadom ości,  że  

w e w to rek , d n ia  2 2 b m . o g o d z . 1 1 -te j 
p rzed  p o i. w  M a jętn o śc i W ro n ie, sp rze­

daw ane będą eg zek u cy jn ie  za jęte  rucho ­

m ości  na  pokrycie  zaleg łośc i podatkow ych  tj. 

6 0  c t r .  j ę c z m ie n ia ,  6 0  c t r .

r z e p a k u  i 2 b u h a je

p a 1 0 ctr . J ed en

Przełoż.lObsz. Dsoni. Broni!.

L icy ta cja p rzy m u so w a !
D n ia  2 3  w r z e ś n ia  o d b ę d z ie  s ię  

n a  m a ję t .  P rsy d w ó rt  n o w . W ą b rse in o  
o d  g o d z in y  1 0  n a  p o k r y c ie  o p ła t p a ń ­

s t w o w y c h , p o d a t k ó w  k o m u n a ln y c h  i 

t .  d . p rzy m u so w a sp rzed aż n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  z a  g o t ó w k ę

1 1  źreb có w  o d ro k u  
2 0  sz tu k  ja ło w eg o  b y d ła  

W ó jt o b w o d u  P n y d w ó rz.

S p ó łk a d ren a rsk a  
E lza n o w o

Value Zebranie
o d b fd r ie się v  c iv a rtek , d a la 1 p a - 
d d a ien iik a b r . o g o d i. 5 p o p o łu d n ia  
v  lo k a lu p . S o h re ib o ra  w  K o w a lew ie

P orządek obrad :

1) W ybór przew odn iczącego zeb ran ia.
2) P rzed łożen ie rachunków  za rok 1924 .
3) U dzie len ie abso lu to rium  Z arządow i.
4)  W ybór now ego Z arządu .
5) Z m iana statu tu .
6) S praw a sk ładek  i renum eracji d la Z a ­

rządu .
7) W olne g losy bez uchw al.

O  ile na  pow yższe zeb ran ie  odpow ie­
dn ia ilo ść członków  n ie przybędzie , od ­
będzie się pó ł godziny późn ie j z tym  sa ­
m ym  porządk iem  obrad , na k tó rem za- 
padną uchw ały bez w zględu na ilo ść  
członków .

Z a rzą d S p ó łk i d ren a rsk ie j E l^ a n o w o
Z  p . A . N A Ł Ę C Z .

T rzeeh  

H h i  

z  k u c h n ią  

p o szu k u je n a u czy c ie l  
m iejsco w . g im n a zju m

Z g ło szen ia w

A aóistrac ji „G łosu 11 .

C zela d n ik  
sto larsk i do m e ­

b li i budow li na  

sta le za tru d n ia n ie  
m oże sio zm z zg łosić  

A . G a n d er  
in istn sto la rsk i

W Ą B R Z E Ź N O .

D r .  N  Ł o m a k in

O b ją łe m  p o s a d ę  l e k a r z a  m ie j ­

s k ie g o  w  A le k s a n d r o w ie  K u j .  

z  1 5  m a ja  1 9 2 5  r . ,  

p r z y jm u ję  i p r y w a t n y c h  c h o r y c h  o d  9 — 1 2  

p r z e d  p o i . i o d  3 — 5  p o  p o i .  c o d z ie n n ie .

U l . D łu g a  N o . 5 .

P O L E G A M  S T A Ł E !!!
R y ż, m ą czk ę k a rtofla n ą , k a szk ę ta -  

ta rcza n ą , k a szk ę a m ery k ań sk ą , śli­
w k i, b rzo sk w in ie , m o rele , cu k ier , 
cu k ier w  k o stk a ch , cu k ier p u d ro w y , 
cu k ier lo d o w y , P a lm in a N u cifera !!!  

M a rg a ry n a  A m a d a , M a k a ron  B a ry lla ,  
m a k a ro n  lu źn y  p ła tk i o w sia n e , p iep rz  

a n g ie lsk i, p iep rz , listk i b o b k ow e,  su ł- 

ta n k i, k o ry n tk i, ro d zy n k i;

P rim a ser ty lżyck i, szw ajc . i em eata isk i

i« i 5 F r. S zy m a ń sk i k  s .

S K Ł A D  D E L IK A T E S Ó W

L ek cy jg ry  
n a  

sk rzypcach  

i m ando lin ie  

n d ziela

w iad . w  ad rii. Q ł. W abM .

Z G U B IO N O
o k u la ry  w  sło tej  o p ra ­
w ie w so b o tę w ieczo­
rem  >  k o ó cfo ła  d o  u l. 
S trze leck ie j. O d d a ć  w  
ek sp . „ G ło su W ą b rz .4 , 

ta  w y n a g ro d zen iem

g ita rę i czy ste

S Z M A T Y
k u p u je w  k a żd ej ilo śc i

D ukan ia „G loso W abrzesk iG ao".

Q ęsi, K ury , K aczk i
i w sze lk i iia a y d ró b

p o cen a ch  ja k n a jw y ższy ch  k u p u je

W a cła w  G o łęb iew sk i
K o w a lew o , T e le f o n  2 7  i 2 8 ,

m^agssBHgs^aBnBHBsaaKBBOH  
-

B a c z n o ś ć  r o ln i c y ! !  

Jiaw ozysziuezne  
(sn p erto sfa t) J u ż n a d ża rty .

Zakupujemy

(
w szelk ie zboża jako też  
gorczycę , m ak  i rzepak .

OomRi!lDic^-HaiiilhBi|„Ploii“
T el. 1 3 3 . T el. 1 3 3 .

D o m  l i a o i l l o v y  
z o b szern y m  sk ła d em  i m ieszk an iem  
n a d a ja ey  się  n a k a id e  p rzed sięb io rstw o  
a r m n lejszem  m lefieie  P o m o rza  n a  k o -  
rsy stn y eh  w a rn n k a eh  a a ra s  n a sp rsed a t  

O ferty do „-Ę łosu W ąbrzesk iego pod nr. 20  2 ‘

U C Z S IĘ  N A  S Z O F E R A
S zo ferzy  za w o d o w i są za w sze  p o trzeb n i. K u r*  
sy m a ją n a ce lu w y k szta łcen iu k iero w có w  
sa m o ch ó d , tra k toró w i ło d z i m o to ro w y ch . 
Szkoła Szoferów w Grudziądzu 

u l. M ick iew icza 19 , v is a v is R atusza II.

P o leca m  

z a s ie w y  z b o ż o w e .  

O ry g in a ln e p etk n sk ie sy to d o sio w n .  
I o d siew  w  p lo m b o w a n y ch m iech ach  
z d w o ru  S o sn ó w k a  i  p rzez  „ K reis la n d -  

b u n d ‘ ' W ą b rzeźn o .

4 starsze konie
sp rzed a  za ra z

M aj  ęt.  N iedźw iedź
p . W ąbrzeźno.

P ełn o tłu sty  

ser ty lży ck i 
n a d szed ł o d d a je  ty lk o  

h u rto w n ie

F a w eł P io tro w sk i
H urtow nia  tow arów  ko lon .


